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KRAKÓW. W  dniu onegdajszvm 
dało sic uczuc lekkie trzęsienie zie­
mi w-Krakowie o  godzinie j j  rano.

Znaczniejsze trzęsienia ziemi jak 
nam dzieje podąją wydarzyły się 
W Krakowie wiatach 1200 dnia 3 
Maja w samo południe. -  i a 5;  dnia 
3 i. Stycznia w Krakowie i niemal 
w całej polsce.— 1348 dnia 24 Sty­
cznia.— 1786 dnia 27 Lutego o Ą 
rano. 1786  dnia 3 Grudnia po 5 
wieczór w Krakowie i jego okolicach. 
178^ dnia 22 Sierpnia o 7 rano.

W  Sztokolmie cholera znacznie 
się zmiejszyła i trudności nawet dla 
morzem podróżujących usunione. -  
Liczba chorych wynosiła 7612, z 
tych wyzdrowiało 3526, umarło 
3a ; 6 . — Z Paryża donoszą iż t ru ­
dno opisać wrażenie jakie wywarła 
na drobnych spekulantów wiado­
mość o przyjęciu przez izbę proku- 
radorow pierwszego artykułu planu 
ministra 1 oreno w Hiszpanii. — Li­
sty z Bajonny donoszą że Żsmala- 
carreguy stara się teraz poburzyc 
i częśc Nawary. Rivera zwaną — Pre­
tendent przybył z nim wpare set ludzi 
i koni i spodziewa się przeleżeć zimę. 
Lecz wyznanie ujętego ajenta zda­
je się zaprzeczać tej wiadomości, 
który oświadczył iż między powstań­
cami panuje największa niepewność
1 niespokojnośc D’Espertino sto­
czył żywą utarczkę d. |5 i 16 z tn
2 powstańcami, i wiele ludzi trupem

położył. Wiele rodzin, przerazo- 
ne srogością wojny i grassującą cho­
lerą, przybywają codziennie nad gra­
nicę Francyi wstanie godnym po­
litowania.— Blisko i 5 angielskich 
oficerów bawiących w Paryżu ode­
brało rozkaz, aby wracali natych­
miast do ojczyzny, z przyczyny no­
wych zaburzeń w osadach angiel­
skich. -  W Neapolu ogłoszono su­
rowe postanowienia przeciwko wszel­
kim rozruchom i nowościom, w 
skutek czego aresztowano młodego 
Rieciardi syna. — Wprowadzanie 
książek , francuzkich zabronione i 
wiele oper wystawiać zakazano, bo 
Włosi zapomnieli muzyki. -  Lęka­
ją się nowego wybuchu Wezuwiusza. 
Szkody przez powódź w Szwajcaryi 
zrządzone wynoszą przeszło 3 mi­
lionów złp.— Tymczasowa spokoj-
nośc w tej rzeczypospohtej zwabia 
znowu cudzoziemców lubo nie tak 
licznych i na tak długi pobyt jak 
daw nie j— Podzielenie długów hi­
szpańskich na activa i passiva i nie- 
umieszczenietego zastrzeżenia wde- 
peszy donoszącej o uznaniu zacią- 
gnionych wszelkich pożyczek za 
narodowe, było powodem, że pa­
piery guebhardzkie na jednym dniu 
od 26 do 4o poskoczyły, a we dni 
później na j Ą spadły -  Cała siła 
zbrojna Karłistów, wynosi batalio­
nów 1 o różnej broni i 25o jazdy 
— Wojsko to bez odzieży, obuwia i 
pieniędzy, po większej części zara­
żone, wystawia obraz godny poli-
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trwania. — Jen. Rodil dowodzie bę­
dzie wojsku, dopóki się zdrowie M|_ 
■  V mępolepszy — Elisonda juz wol- 
n» od Kariislow. — Królowa re- 

mieszka dotąd w Perdo . — 
Si >»**k parowy ma niebawem po* 
płynąc z Lizhonv do Antwerpii po 
sięcia Leuchtenberg.

List Jerzego króla czeskiego a 
margrabi morawskiego.

U rodzonem u Zbinlęow i Z a ją c o w i  
B H a im h e r g a , w iernem u  naszem u  

m iłem u  i t d  
Urodzony, wierny, a zwłaszcza nam 
wiele e miły ! Wielce żalimy się z 
twej niemocy a radzibyśmy z pra­
wą wiarą, bv Pan Bóg raczył cię po­
zdrowić, a w tej niemocy dópomodz. 
A zupełną nadzieję mamy żeć się 
to st.mie; boć pan JZajimacz r ó ­
wnie takową niemoc miał. gdyże- 
śmy byli z cesarzem w Bernie, a 
wszak z [łomocą Bożą się zgoił, też 
bogda o twojej niemocy mamv na­
dzieję, zeć Pan Bóg zmpj pomoże 
A jakożeś żądał, abychtne, list i ) ( 
nasz dali tobie na pogrzeb, a twej 
rodzinie w kaplicy na zamku prag- 
skun, pod wielką wieżą, top my wiel­
ce rąc|zi, tobie ą twemu rodowi ku 
czci śmy uczynili a nietylko to, i 
więcej cobychiny tobie a twemu ro­
dowi ku czci uczynić mogli, to radzi 
uczynimy, a tedy list ten posełamy 

P ań  w Pradze, wdzień świę­
tych Piotra i Pawła, ppostołów 
Bożych, roku i464.

D ziw n e  zrzą d zen ia  opatrzności. 
Powabna Marya w kwiecie wieku

i)  list pozwalający mieć grób w 
-kaplicy zamkowej.

opuściła dom rodziców zaślubiwszy
iyeapoljtanczyka pochodzącego z n»{_ 
pierwszej frfmilf, W  16 roku ży, 
n a  została j uż matką a w krotce 
wdową. Dnia jednego stała przy 
oknie obok którego rzeka Voltur- 
no płynęła . pieściła się z swym 
jedynakiem Nieprzewidzianym tra­
fem swawolny chłopczyk wyrwał 
sięjej z ręku 1 wpadł w wodę Prze^ 
rażona trwogą 1 prawie bezprzyto- 
mna rzuca się czuła matka za dzie­
cięciem w bystry potok aby je wy-, 
ratować. Lecz daremne były jej 
usiłowania i poświęcenie, gdyż" nie- 
ocaliła syna a sama zaledwie przy 
największem wytężeniu zdołała się 
wyrwać blizkiej śmierci, dosiągnąw- 
szy przeciwnego brzegu. — T u  
nowe czekało ją udręczenie. Miej­
sce , gdzie się teraz znajduje, pełne 
jest trancuzkich żołnierzy. Ci spo­
strzegłszy ją, mtychmiast pochwy­
cili . wzięli do niewoli. Podówczas 
woina między Francuzami a Wło-, 
chami prowadzoną była z nadzwy 
czajną srogośoą Wszystko co tyl­
ko nasycało rozprzężone żądze swa­
wolnego zołmerslwa, dokonywano 
na bezbronnych jeńcach. Już żoł- 
nieize spodziewali się nagrody za 
Ujęcie pięknej jiranki, gdy na szczę­
ście młody officer przybiega i sta-, 
je w obronie strapionej matki. Nie- 
majac ani chwili do stracenia, gdyż 
musiał wracać z rozkazami, bierze 
ją z sobą na 'rączego konia i bez­
piecznie prZybywą do swego ro­
dzinnego miasta. W krótce jej pię­
kność, tkliwe serce i znakomite duT 
szy zalety tak silny wpływ na nie­
go wywarły, iż się z nią związkiem 
małżeńskim połączył. Długo pę­
dziła spokojne i szczęśliwe godzi­
ny, kołysana •łodkiemi marzenia.
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ra ;t gdyi jej małżonek dostąpił sto­
p n i o w o  najwyższych godności woj­
skowych. Lecz czyż który czło­
wiek a tem bardziej wojskowy mo­
że sią chlubie szczęściem przed swo­
im skonem? Czyż tysiąc nieprze 
widzianych wypadków nieburzą czę­
stokroć w jednej chwili najpiękniej­
szych nadziei a nawet największe­
go rzeczywistego ziemskiego szczę­
ścia? Tak się i tutaj rzecz nciała. - 

Po kilku latach, wojska, którym 
przywodził małżonek Maryi, był\ 
Zupełnie przez Włochów pobite -  
On schronił się do miasta, wktórem 
tak długie i słodkie przepędził ch'vi 
łę. X u bronił się z prawdziwie ry­
cerską odwagą, lecz w końcif mia­
sto przeszło w moc nieprzyjaciół. 
Zwycięzcy obrażeni uporczywą o- 
brorią, postanowili wszystkich jeń­
ców śmiercią ukarać Szc/ególniej 
ten srogi los powinien był spotkać J 
dowódzcę załogi, męża Maryi, gdyż 
przeciwił się najmocniej p o d d a n i u  
miasta. Wyrroki wojskowe nie lu­
bią zwłoki. Znakomity jeniec bvł 
stawiony na miejscu kary. Już zi­
mny wykonawca podnosił miecz 
doświadczony. j„ż w.dzowie ocze­
kiwali okropnego ciosu , który za­
leżał jedyn.e od skinieniu prezy du­
jącego jenerała . W iej chwili okro­
pnej zgrozą i niepewnością, rzuca 
Się Marya w objęcia małżonka aby 
go pożegnać na wieki. Śród łkania 
i jęku skarżyła się na los okrutny 
który ją oszczędził w Vollurno aby 
ją Uczynić świadkiem jeszcze dot­
kliwszego nieszczęścia. Jenerał, je­
szcze człowiek młody, ud t rzony jej 
pięknością rozczulił się nad jej sta­
nem opłakanym. Jeszcze mocmej 
się zadziwił, słysząc o jej pzzeszłem, 
niebezpieczeństwie,"gdy ż by ł jej sy­

nem, owym dziecięciem, dla które-o 
ocalenia rzuciła się w wodę W y .  
ratowano go z rzeki, lecz nikt nie 
umiał mu powiedzieć gdy dorósł 
kto była jego matka i co uczyniła 
dla jego ratunku. W idziano ją bran­
ką wojenną, lecz gdzie się potem 
udała i co się z nią stało, nikt nie- 
wiedział. Jenerał poznał w niej swą 
matkę, rzucił się jej donóg i łzami 
oblał. Resztę łatwo sobie wyob.ta- 
zic można. Jeniec został uwolnio­
ny a wszyscy uczuli w ówczas owę 
błogosławioną szczęśliwość, która 
się poimy na łonie miłości, przy­
jaźni i dziecinnego przywiązania.

W  Tyrnawie w Węgrzech kazał 
jeden handlarz w roku i 8a3 wysta- 
wić stągiew mającą w sobie a i < o 
wiader, co uczyni około 3 i.65o gac­
cy na miarę polską Jest zrobio­
na zdrzetra dębowego słowackiego 
średnica jej wynosi stóp iy i cali 
16, wysokość zaś stóp i6 i cali i i ; 
pobiia jest obręczami źelaznemi as, 
które ważą 85 cetnarów i stoi w 
umyślnie zbudowanej dla mej pi­
wnicy. Beczka w Haydelburgu za­
myka w sobie wiader yo8. w Tala 
stągiew ma i5oo wiader; w Felsó- 
Lendwa 66o. w Budzie (Offen) znaj­
duje się beczka, którą Karol Majer- 
fy zrobić kazał w roku i8 a>5 , któ­
ra zamyka w sobieSoo wiader Jest 
ona zrobiona z marmuru czerwo­
nego , ma postać pó łokręgu , jest 
bez obręczy tylko kitem kamien­
nym spojona.

W  Nowym Yorku pewny Fizyk 
wydobył z najczystszych alkaliów gaz 
zoo razy lżejszy od powietrza a tm os­
ferycznego, którym napełniwszy ba­
lon wzniósł się nad poziom i przez
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nowo w ynalezione urządzenie d o ­
wolnie na wszystkie strony  odbyw ał 
swą żeglugę pow ietrzną. M iał on 
w pó łto re j godziny przebydż 36  mil 
angielskich.

W  roku 1828 b y ło  w P aryżu  
3 8 1583 kobiet w ięcej niż męszezyzn;
0 ileż się ta przewyżka dotąd  po­
większyć m usia ła ! a jednak  co  rok 
zabija się raęzczyzn przynajm niej 3oo.. 
dla niew ierności sw ych kochanek , 
co  to za m cro zu m !!! -

W  Peście w M uzeum staroży tno ­
ści znajduje się fajka drew niana z 
cybuchem  drew nianym  d ługośc i 

rzeszłi łok ieć m ającym  Batorego 
róla po lsk iego , jak równie jego 

pałasz i jego statua drew niana cz te­
ry  cale w ysoka

W  pew nem  m ieśc ie , pew ien b ar­
dzo uczony użala ł się razu jedne­
g o , że zby t wysoki podatek n a ło ­
żono  na jego o so b ę , i pow staw ał 
p rzeciw ko podatkom  od głow y o- 
p łacan y m . Z apy tany  jak też d ro ­
go  jego g łow ę ocenili, po w ym ie­
n ien iu  kilku frazesów  przeciw  tak 
n ie litościw em u rozkładow i poda­
tk ó w , odpow iedzia ł, że aż a zło te
1 jeszcze groszy kilka. Na co  mu 
pytający odpow iedzia ł: „Drogoj^Pa- 
n ie  dobrodzie ju  bardzo  d rogo .'4

Pan M argat o d b y ł już 49 pod ró ­
ży  napow ietrznych. — Mieszkaniec 
z V alenciennes m iał znaleźć daw no 
zagubiony  ob raz  R ubensa przedsta­
w iający osw obodzenie A ndrom acby 
przez P erseusza.

O stry  gdy  poświst jęczy po leśie, 
H ukiem  zniszczenia w drzewa kołacze;

60

Liściem S y lf szumi, w iatrem  ża lnJefla  
ł rosą zap łacze.

Burza z wściekłością w arczy i' ję c z y , 
A Sylf znów tęskno  dzw oni i nući. 
Póki go  zyw nc s ło n ce  z za tęczy 

Do życia n ie  w róci.
Jeśli go  ciężar burzy  p rzygn iecie , * 
Zegna ze łzam i gaik kochany ,
G inie w ukryciu  jak ży ł na św iecie 

N iew iestn y , nieznany, (w gaju , 
Jam  raz p o s łu c h a ł ,  w s ło tn y  c z a i 
Aż do łe z  gorzkich  jam  się z e sm u c ił, 
G dy pieśń Aniołka o sw ym  ziem skim  

Poświstom  zanucił. '(raju  
Zostaw cie w iatry pląsy d z iec in n e , 
M iłą Z strum ykiem  czystym  pusto tę , 
Z  w ierzbą mą siostrą śm iechy niew in- 

I z różą pieszczotę. (n e .  
M iękką kołyskę z c h ra u  na posłan ie , 
W iern ą  zasłonę z drzew na w iatr o stry , 
1 już mi usnąć ty lko  zostanie 

Na łon ie  m ej siostry ,
A jam  pom yślał, wieszczu nieznany, 
L iczne poświsty cjeb ie owieją , 
W yrw ą z łodygi kwiatek różany  

I listki rozsieją 
K iedy cię czarna burza  o w io n ie , 
S m utny p łaszcz śm ierci gdy cię o— 

k ry je ,
T y  piesn łabędzią zadzw oń przy zgo­

n ie ,
T a  ciebie przeżyje.

N auczyciel języka niem ieckiego 
i francuzkiego  życzy sobie daw ać 
lekcye p ry w a tn e , bliższa wiadom ość 
w Aptece W go Bartla pod  zło tą g ło ­
wą w Rynku.

W  d r u k a r n i  J o z e f a  C z e c h a .


